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Czy Francja zerwie stosunki z sowietami? 


—-:3:—— 


Dziś tę sprawę rozstrzygnie gabinet francuski. 


— 60 


Angielska opinia publiczaa po stronie rządu. 


+ < 


Paryż, 26 maja. 
Prasa paryska bardzo żywo omawia 
sprawę zerwania stosunków między Lon 
dynem i Moskwą. 

+ „Petit Parisien“ zajmuje się w związ- 
ku z tem wiadomościami o ofertach eko- 
nomicznych Sowietów dla Francji. 

Dziennik ten, który jest organem bli- 
skim Briandowi, oświadcza, że oferty ta- 
kie są obecnie ogromnie spóźnione i na 
tle sytuacji, jaką istnicie, wierzyć im nie 
można. „Matin* publikuję artykuł, wv- 
wołujący ogromne wrażenie, Dziennik 
oświądcza, że gdyby rząd francuski u- 
czynił odkrycia podobne do tych, jakie 
uczyni] gabinet Baldwina, natychmiast 
wyciągnięte byłyby z tego faktu koniecz 
ne konsekwercię, Należałoby się i -vyé 
nawet z możliwością zerwania z Sowie- 


tami, przyczem jednak zerwanie musią= | 


toby być umotywowane niegdpartemi ar 
gimontami. Artykuł kończy się wyia- 
żeniem życzenia, aby. w końcu wszyst- 
kie rządy europejskie doszły do tych 
przeświadczeń, jakie wpłynęły na stano- 
wisko rządu brytyjskiego. 
Paryż, 26 maja. 
Wobec powagi sytuacj, wywołanej 
zerwaniem stosunków ancielsko-sowiec- 
kich, prezydent Doutneryne zwołał na 
dzisiaj posiedzenie rady ministrów, któ- 
ra zajmie się wyłącznie kwestią sowięc= 
ką i nicbezpieczeństwami ruchu komuni- 
stycznego we Francii. Minister sprawie 
dliwości Barthou, zapowiedział przedło- 
żenie nowych materiałów obcj*” **""ch 
tych posłów komunistycznych. ki..vch 
wwdania rząd zażądał od parlamentu. 


Londvr 27 

Deklaracja prezesa ministrów w spra 
wie stosunków z sowietami była oczeki- 
waną z wielkim naprężeniem. Izba gmin 
była przepełniona. Na galerji znajdowa- 
ło się przeszło 100 lordów i 40 członków 
korpusu dvntomatycznego oraz wielu 
wybitnych osobistości ze świata polity- 
cznego i towarzyski: *o. 

Gdy r iujer zakończył swe v:zzmó- 
wienie leader stronnictwa opozycyjnego 
Chenew, htro  rstępował nisobece_o 
Mac Donalda w imieniu partji robotni- 
czej i Lloyd George w imieniu parji li- 
beralnej zadali kilka pytań w sprawie o- 
głószenia tak zwanej „Białej Książki” 
zawierającej dokumenty, cytowane 
przez premiera. Ponieważ jednak czwart 
ECRANE TRZ RECZ AES EIES CEDURE 


Pocisk rozerwał w ka 
waiki 


dwu młodych pastuszków. 


Straszny wypadek na 
Wloñszezyžn e. 


Z Wilna donoszą: ` 
y Na polu pod wsią Boryowszcżyzną 
w powiecie bracławskim pastuch Anto- 
ni Sankowski, lat 13 i Piotr Januszewicz 
lat 12, znaleźli stary pocisk armatni. ` 
Manipuląc przy pocisku, spowodowa! 
li eksplozję, która rozerwała obydwu 
chłopców. 
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pinji publicznej, która naogół aprobuje 
stanowisko zajęte przez gabinet. 


„Times“ piszę, iż,rząd brytyjski wy- 
kazał wiele bezprzykładnej cierpliwości 
wobec sowietów. Jest rzeczą niewątpli 
wą, że rząd sowiecki ustawicznie i gdzie 
tvlko mógł konspirował przeciwko An- 
glji i dlatego też dalsze podtrzymywanie 
stosunków dyplomatycznych z Rosją so- 
wiecką byłoby niegodne nie tylko An- 
giji, ale i tych krajów, które utrzymują z 
l | imperium stosunki. W każdym razie 
wie zerwania stosunków dyplomatycz-| rząd angielski nie będzie nadal tolerował 
nych z Rosią sowiecką nie zaskoczyła 0-1 na swojem terytorjum komunistów. c 
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ietrólenckie sposoby natyth monardhistón. 


Przegrali i nie chcą płacić, 
czyli wiele hałasir' o nic. 


tZ Warszawy donoszą: ń 
Wielka awantura wys.kła dziś w 
związku wronarchistów .poiskich przy ul. 
Poznańskiej 17 w okaiu dr. Woyoy (na 
pierwszem piętrze). 

Wczoraj już przyszli tam do sekreta- 
rzą p. Józefa Czajkowskiego chłopcy 1 
młodzieńcy, użyci prze listę Nr. 27 (mo- 
narclistyczną) do agitacji na ulicach 
Warszawy. ; 

Było ich około 60. , Przyszli po pie- 
niądze, po zapłatę za rocrzucanie ulotek, 
numierków i t. p. 

Kiedy p. Czajkowski odmówił wypła- 
ty, powstał hałas i rzucono pogrożki. Je- 
dnak dopiero dziś. przystąpiono do ich 
wypełnienia. 

Mianowicie, zebrawszy się dziś rano 
na schodach i nie mogąc się dopukać do 
biura, chłopcy wywalili drzw: «oadli do 
iokalu i rozpoczęli dzieło zniszczenia. 
W powietrzu Śmignęły stoki, ol raży, 

or WSP" 


kowe posiedzenie izby gmin będzie cał- 
kowicie poświęcone głebacie nad sprawą 
Arcosu | stosunków z sowietami, opozy- 
cja zgodziła się na wniosek odłożenia dal 
szej dyskusji do dzisiaj. Dotychczas nie- 
wiadnmao. jakie stanowisko zajmą partie 
robotnicza i liberalna. Obie te partje 
zbierają się dziś. Zgromadzeniu człon- 
ków Labour Party będzie przewodniczył 
Mac Donald, 


| Londyn, 25 maja. 
Decyzja powzięta przez rząd w spra- 


demolvwano dwa pokoje. Nie darowano 
nawet tapetom — doprowadzono -znisz- 
czenie do ostatecznych granic. 

Dr. Woyno wezwał na pomoc pobli- 
Ski ll-ty komisarjat. Nadbiegł oddział 
policyjny. 

Lecz zaraz w przedpokoju wyrostek 
jakiś przyjął stróżów bezpieczeństwa 
wielką rewelacją: 

— Panie przodowniku! Tu jest skład 
broni! Oto w kącie stoi karabin. 

Wobec tego zawezwańo policję poli- 
tyczrią i — rewizja! 

„Składu broni“ coprawda nie znale- 
ziono, ale bądź co bądź dwa karabiny, 
trochę nabojów, 3 bagnety, maskę prze- 
óiwęazową. 

Dr. Woyno uznał to wszystko za swo 
ją własność. 

Do południa prawie trwało rozpędza- 
nie chłopaków, gromadzących się ustawi 
cznie przed domem | próbujących się 
„ | przedost4ć do lokalu. 

Dochodzenie wvjaśni sprawe: czy ko- 
mitet wyborczy listy nr. 27 był obowią- 
zany płacić swym agitatorom czy nie. 


LOTSZĄCE zajście w katedrze płogkiej. 


Obłąkana ściągnęła kapłana z przed ołtarza 


Z Płocka donoszą: | Tutaj okazało się, że kobieta, która 
Mieszkańcy Płocka byli w  tych| dokonała szalonego czynu, jest 28-letnia 
dniach do głębi poruszemi zajściem jakiej Helena Żandarowska, zamieszkująca sta 
się wydarzyło w kościele podczas nabo- | le w Gostyninie, Żandarowska cierpi na 
żeństwa, manje upatrywania wśród księży neofi- 
Pod koniec prymarji, kiedy ksiądz] tów i demaskowanie ich. 
odmawiał ostatnie modlitwy, z zakrystii W ubiegły czwartek nieszczęśliwa na 
wybiegla jakaś kobieta, która zbliżyw-| padła w Gostyninie na księdza w konfes 
szy się do ołtarza, pochwyciła odprawia | jonale i porwała na”nim komżę į stułę. 
jącego mszę kapelana 2a ornat i usiło- Gostyrnina Żandarowska przyszła 
wała ściągnąć go z podwyższenia. Ksiądz do Płocka pieszo i pierwszą noc spędzi- 
bronił się przez chwilę i starał się utrzy- ła w Radziwiu na cmentarzu, rankiem 
mać równawagę, |ecz w końcu, gdy niez zaś udała się do katedry, gdzie wywoła- 
ńnajoma upadiszy na ziemię ciągnęła co-, ła wyżej opisane gorszące zajście. 
raz mocniej, kzpłan runął na posadzkę. | Żandarowską osadzono. tymczasem 
W. cal kościele zawrzało. Jedni w areszcie, a sprawę skierowano do se- 
z obecnych w panice zaczęli tłóczyć się dziego Śledczego, który zarządził odda- 
u drzwi kościoła, inni pośpięszyli kapła nie jej obserwację lekarzy. 
nowi na pomoc. Wyrwano göz rąk roz-| Do dziś. jeszcze cały Płock pozostaje 
juszonej kobiety i zaprowadzono do za-| pod wrażeniem niezwykłeśo 
Krystji nieznajomą zaś zawiadomiona wszyscy niecierpjiwie oczekują 
tymczasem o niezwykłem zajswu policja | tej sprawy. 
zabrała do komisariatu. 


zi- "«aR mma 
mioty. 
“tum — około 100 — wyrostków 7 „sł 


i szalał, Wśród okrzyków i wyzwisk 


końca 
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zajścia í| 


|również na zakup 
i nych dja przemysłu rosy;skieżo. 


Czy gołębie czy kruki 
Naprawiaiją nam bruki? 


Za ! 


naprewę 
Nazbyt wiele żądać ziarna, 


Lecz gołębie są to pmo, 
Nie Ar kruki, jak się zdało, 
A że wezmą trochę „słono“, 


Czyliż wszystko nie zdrożało? 
Kruki czy gołębie względnie, 


Czy bez zmowy, czy zrzeszeni 
— Magistrecie płać oszczędnie. 
Bo i z naszej to kieszeni. 
CTE NA 


Walki francuskie W Apollo 


Prohaska nareszcie zwy- 
ciężony przez Sztekkera. 


W dniu wczorajszym widowrię prze- 
szedł dreszcz sensacji. Niepokonany do- 
tąd olbrzym Prohaska nareszcie «Wwvoię= 
żony! Bohaterem wieczoru był naturał- 


konać olbrzyma. Przebieg tej walki ife- 
zwykle ciekawy. Prohaska dąży do Za- 
łożenia przeciwnikowi podwójnego nel- 
sona, co mu się wreszcie udaje w 43 mi- 
nucie. Blisko trzy minuty męczył się 
Sztekker. Na widowni zapanowała śmier 
telna cisza. Jeszcze chwila, a zdawało 
się Sztekker padnie bez przytomności. 
Po 3-minutowych męczarniach zbiera 0- 
słaliony Sztekker resztę sił, formuje zie 
uacka most, zwalniając się tym samym 
z zabójczego chwytu. a w sekundę po- 
tym oszołomionego Prohaskę przygniata 
„przednim pasem“ do dywanu.  Owa- 
cjom i brawom nie było końca. Publicz- 
ność, aż szalała z radości, wywołując 
kilkakrotnie Sztekkera. f 

Walczący w pierwszej parze Bryła z 
Kawanem demonstrował ładne chwyty, 
broniąc się przed dość zwinnym Kawa- 
nem. Wynik tego spotkania nierozstrzy= 
gnięty. 

Niezwyciężony dotąd Wiłdman poko- 
nał z łatwością Nestróma w 3 minucie. 
„paradą z tylnego pasa". Jest te już 
druga ofiara Wildmnana, która ginie z fe- 
go chwytu. ] 

Ostatnia wreszcie walka należała do 
niemniej ciekawych. Murzyn Thompson 
dzielnie stawił czoło Czarnej Masce, dé- 
monstrując wspaniałe tricki. W 20 mi- 
nucie zwycięża Maska „przednim na- 
sem“. 

Na dzień dzisiejsży rożlosowano na- 
stęnttjące pary: 

Kawan — Sztekker. 

Wildman — Maska? 

Bryłła — Thompson. 

Spotkania wszystkich par prowadze 
ne będą aż do rezultatu. 


| Biedna Ukraina piacć 


za moskiewskie ekspery- 


menty komunistyczne. 
Moskwa, 25 maja. 


Według danych statystycznych w rd 
ku gospodarczym 19267 nadwyzka do: 
chodów z Ukrainy sow. nad wydatkan 
ze skarbu Z.S. S: R. dla tegoż kraju 
wynosiła 166 milionów rubli. U ak 

Nadwyżkę tę zużyto na pokrycie di 
ficytu innych republik sowieckich, jah 
towarów zagranicz 


ł 
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nie Sztekker, któremu (eż udało się po- 


twarzania energji elektrycznej. 
«ja, Norwegja, 


Drapacze nieba w New YVorkn zaczyfiafa Się „starzec . vpok powstają nowe olbrzymy, «tore usuwają 


cie: tak podziwiane dawniej gmachy. 
GESZER 


„—_ — 


zupełnie W 


Przyszłość świata w białym węglu. 
W zbiorach wód leży niespożyta energja. 
Po epoce pary i węgla nadchodzi epoka turbiny i elektryczności 


gle bada, ciągie zdobywa rzeczy nowe, 
stanowiące wiekopomne odkrycia. Le- 
dwo więc pierwsze padły słowa, że 
wkrółce wyczerpać się mogą pokłady 
węgla kamiennego, już uwaga uczo- 
nych skupiła się na nowem źródle siły 
— na wodzie. 

Praktyka wykazała, 
wodne są jedynem źródłem sily, które 
tę siłę stwarzają do pewnego Stopnia z 
niczego, bo nie zażywają przytem żad- 
nych wartości. Jest to pozatem sila ol- 
brzymia i niewyczerpana, jak niezmie- 
rzone są obszary wód wszechświata. 


Umysł ludzki, twórczy geniusz, | 


że instalącje 


Zresztą woda, jako źródło siły, ma 
tę jeszcze olbrzymią zaletę, że 'nstalą- 
cje odpowiednie, przy bardzo nieznacz 
nych nakładach trwać mogą setki na- 
"et lat. Części maszynowe tych urzą- 
dzeń, ulegające łatwemu zużyciu, stano- 
wią zaledwie 10 do 20 
dzeń. 

Inaczej rzecz się ma z silnikami ciepl 


proc. całych urzą 


«nymi. Tu i nakłady są często większe i 


części szybko się zużywające wynoszą 
do 80 procent. Jeśli więc taki silnik 
po dziesięciu latach pracy zdatny jest 
jeszcze do użytku, jest już przestarzały 
i wymaga odnowienia, jeśli przeds.ębior 
stwo' ma być prowadzone  racjonaluie; 
tymczasem urządzenia wodne są wiecz 
notrwałe niemal. l 

Zużycie kapitałów jest też w obu 
wypadkach bardzo różne; o ile bowiem 
przy silnikach cieplnych trzeba wkła- 
dać ciągle cały nowy kapitał co lat 10 
do 15i w ciągu tego cazsu amortyzo- 
wać go — o tyle przy wodzie, jako źró- 
dle siły, kapitał potrzebny bywa na od 
nowienie turbiny jedynie i to co lat 25 
do 30 tylko. 


Ten czynnik, że urządzenia dla wy= 
zyskania wody jako źródła siły, są nič- 
omal wieczne. jest w życiu gospodar- 
czem Świata niezmiernie ważny; na 
tem właśnie polega jego olbrzymia prze 
waga nad węglem czarnym. Ma ou 
zresztą tę jeszcze zaletę, iż rzeki i je- 
ziora posiadają wszystkie kraje, pod 
czas gdy pokłady węgła nie wszędzie 
zostały odkryte, tam zresztą, gdzie je 
znaleziono, są już w dużym stopniu 
zużyte. > 

Zastosowanie wody jako źródła siły 
ma miejsce szczególnie w zakresie wy- 
Szwe- 
Finlandja i Szwajcaria! 
porobiły ma tem polu bardzo znaczne! 
postępy; do tego stopnia, że np. Szwe-| 


A 


cja może wymieniać enerzję elektrycz- 
ną z leżącą za morzem Danią. 

A że stosowanie energji elektrycz 
nej we wszystkich dziedzinach, gdzię 
dotąd panuje para, byłoby nietylko osz- 
czędniejsze, gdyby energję czerpano z 
instalacji wodnych, lecz i nieporówna- 
nie zdiowsze, o tem wiedzą aż za do- 
brze ci zwłaszcza, którzy mieszkają w 
pełnych ‘dymu miastack lub muszą 


wchłaniać w ciągu całej podróży dym i 
sadze z komina parowęzu. 

Dlatego to woda — białv węgiel — 
ma wielkie widoki w bliskiej już przy- 
szłości; kto też wie czy druga połowa 
dwudziestego wieku nie będzie np. erą 
białego węgla i czy nasze prawnyki nie 
będą litować się nad nami z tego powo- 
du, iż zmuszeni byliśmy używać wę- 
gla czarnego na każdym niemal kroku. 


Tajemnica ręki kobiecej. 
Chiromancja daje możność poznania charakteru 
kokiety. 


Nowożytna chiromancja stara się wy 
robić sobie stanowisko, jako specjalna 
gałąź wiedzy oddalając się od jarmarcz- 
nego wróżbiarstwa, a idąc na rękę psy- 
chologji. 

Wybitny niemiecki chiromanta Is- 
berner-Haldane, od wielu _ lat pracuje 
nad tem, aby sztuce czytania z ręki od- 
jąć charakter zabobonu, a stweszyż dla 
niej interesującą prelekcję o ręce kobie 
cej. 
Chiromanta powiada, że osądzając rę 
kę kobiecą trzeba koniecznie uwzględ- 
nić różnicę pomiędzy fizyczną i psychi- 
czną konstytucją kobiecą a męską. Bez 
uwzględnienia tej różnicy psychiki męs 
kiej i żeńskiej, nie można stworzyć dob- 
rej kombinacji i przeprowadzić żadnej 
porządnej analizy, Fizyczna energja mę 
żczyzny znajduje swoje uzupełnienie w 
biernem nastawieniu i w instynktow= 
nym takcie kobiety. Często zdarza się 
że kobieta wytwarza jakąś ideę a męż 
czyzna urzeczywistnia ją w czynie, 

Wielcy ludzie wszelkich epok mieli 
zawsze mądre żony, ` 

Ten fakt należy brać pod uwagę przy 
obserwowaniu linji ręki kobiecej. 

Kancistość ręki oraz silne rozwinię- 
cie węzłów, jest zawsze mniej wybitne 
u kobiety, co oznacza słabszą zdolność 
do rachunkowych kombinacji, 

Mężczyzna tworzy, kobietą rozwija. 
Mężczyźni tworzą prawa, a kobiety ety 
kę, Mężczyzn jest szczerszy od kobie- 
ty, ale kobieta jest głębszą od mężczyz- 
ny 

Stare przysłowie powiada: mężczyz 


| kiem jest o wiele rzadsze. 


Ręce kobiece — jak już wspomnieliś 
my, o wiele rzadziej wykazują te silne 
rozwinięcia więzów, świadczy to, że ko 
bieta mniej pracuje wiedzą, a więcej in- 
tuicją, wiecej fantazją i wyobrażeniem, 
aniżeli osądem. 

Jeżeli jakaś kobieta ma palce o sil- 
nych węzłach, znaczy to, iż jest mniej 
wrażliwą, posiada słabszą fantazję, a 
silniej rozwinięty rozsądek. Jezeli ko- 
bieta posiada duży wielki palec, to wska 
zuje to, że jest więcej intejektualną, ani 
żeli intuitywną. 

Małe rozmiary wielkiego palca 
wskazują, że działa ona szybciej, aniżeli 
pomyśl, 

Długi kciuk oznacza subtelność u- 
czuć i ostrożność w sprawach serto- 
wych. Dla takiej kobiety miłość jest ja- 
kimś idealnym stanem uczuciowym, a 
nie namiętnością, Wstępując w związki 
małżeńskie, czyni to po głębszem zasta- 
nowieniu, co u kobiety z krótkim kciu- 


Kobieta, u której wielki palec jest 
krótki, odznacza się większą skłonnoś- 
cią do kokieterji, kaprysów i zazdrości, 

Bywa ona również więcej fascynują- 
cą i uwodzicielską, Dla niej miłość jest 
namiętnością, uczuciem pełnem siły i 
gorąca. 

Kobiety prowadzące bezcejowe ży- 
cie motyli, rozmiłowane w rozrywkach, 
zbytkach, flirtach, zwykle mają małe, 
okrągławe ręce, miekkie i pulchne. ! 

Mała, różowa, elestyczna, relikatne 
ręka, cienka ale nie kanciasta, z sub- 
telnie rozwiętymi węzłami zdradza ko- 


na jest duchem kobiety, a kobieta jest! biecość wymowną i tryskającą tempe- 


duszą mężczyzny. Mężczyzna myśli móz | 


giem, a kobieta sercem. Zmysły mężczy 
zny są mniej wysubtelnione aniżeli 
sły kobiety. 


ramentem. Wąskie, delikatne, śpiczaste 
palce z małym kciukiem i wąską po- 


zmy I wierzchinją dłoni — to oznaką | 
idealistycznego. 


bienia romantycznego i 


G. P.U. 


w roli twórcy organizacji 
monarchistycznych 
w Moskwie. 


Prowokator bolszewieki Operput, któ 
ry znajduje się obecnie w Helsingforsie, 
ogłosił w piśmie ryskiem „Siegodnia* re 
welacje, tyczące się akcji GPU. moskie 
wskiego. P 

Operput, który odegrał w swoim cza 
šie role prowokatora w sprawach Sa- 
winkowa i Tagancewa. ostatnio zaś jako 


'Słaunic, przyczynił się do likwidacji or- 


ganizacji monarchistycznej w Moskwie, 
twierdzi! w swych rewelacjach, że żad- 


nej organizacji monarchistycznej w Mos 
'kwie nie wykryto, taka organizacja bo- 


wiem nie istniała. Miała natomiast ist- 
nieć rzekomo organizacja, będąca w rze 
czywistości filja GPH, 

Do organizacji tej najeżeli, pod przy 
branemi nazwiskami: zastępca naczelni- 
ka wydziału wywiadowcześo GPU. Styr 
ne, referent tego wydziału, komunista 
polski Kijakowski, współpracownik te- 
go wydziału Łongow, były sekretarz sy 
nodu żywej cerkwi w Moskwie i inni. 

tej liczbie byli jenerałowie, puł- 
kownicy i działacze polityczni, którzy 
wszyscy bvli jednocześnie tajnymi fun- 
kcjonarjuszami GPU, 

Organizacja ta miała na celu wprowa 
dzenie w błąd emigracji rosyjskiej, oraz 
sztabów jeneralnych państw _ cścien- 
nych. $ 

Operput posuwa się w swych twier 
dzeniach tak dalece, iż oświadcza, że w 
niektórych sztabach jeneralnych i po- 
selstwach zagranicznych — pesiadało 
GPU. swych ajentów, oraz że niektórzy 
wysocy funkcjonarjuszy państw zaśrani- 
cznych skomprómitowani są w tej spra- 
wie. 

Wszystkie dokumenty, które prze- 
kazywane były przez rzekomą organiza 
cję monarchistyczną sztabom jeneral- 
nym państw zagranicznych były słałszo 
wane przez GPU. 

W końcu swego sensacyjnego oś- 
wiadczenia twierdzi Operput, że w naj 
bliższym czasie ogłosi w rosyjskiej pra< 
sie zagranicznej nowe rewelacje, tycza 
ce się GPU, sieci jego ajentów poza śra 
nicami i wewnątrz Rosji, oraz całej akcji 
prowokacyjnej i wywiadowczej władzy 
sowieckiej w Moskwie, 


Górka robolnika  miljar: 
derka. 


Zmarły niedawno chirurg nowojor- 
ski dr. Edward Tull. pozostawił sumę 
miljona dolarów 18-letniej dziewczynce 
Ednie Dawy, córce biednego zarobnika. 
Dr. Tull, który bardzo kochał dzieci, 
pragnął adoptować dziewczynkę, na co 
jednak nie chcieli się zgodzić jej rodzi- 
ce, wobec czego unmiierając pozostawił 
dla niej ten wspaniały lezat. Cały sze- 


reg drobnych rent dożywotnich zapisał 


zmarły wielu ubogim, nie zostawia, © 
natomiast 
którzy mają zamiar 


zmarłego filantropa. 


nice swoim spadkobiercom, 
obalić 


testament 


Jackoł „zm“ mitość" kinowa — małpa, 
ukazująca się często na ekranach fran 
cuskich. 


Aktorka: Nie pojmuję pana 
ram zaledwie pół pańskiej pensji, a wce 
le nie mam długów. 

Aktor: — Oczywiście, to co powięk- 
sza dochody pani, umniejsza właśnie 
moje, 


Filmy z życia na 1a rabinackua ekranie... 


Walka 0 żonę między ojcem a synem 


Z za kulis cichej, lecz wielkiej tragedji w pewnej 
rodzinie chasydzkiej. 


Gburzony ojciec nie był na zaręczynach syng, kióremiu zagroził 


Łódź, 26 maja. 
Pa H. P. mieszkaniec wsi Grabowo 
w województwie łódzkiem 
mimo pięćdziesiątki 
czuł się jeszcze zupełnie zdrowym i sil- 


Córka przed pięciu miesiącami wysz 
ła zamąż i zainstalowała się w Łodzi 
przy wl. Nowołarskiej, syn natomiast 
pozostał przy ojcu i pomagał mu w inte- 
resach handlowych. 

Młodzieniec często przyjeżdżał do 
Łodzi, do swej siostry, żawiegał tutaj 
znajomości 

poznawał życie. wiejkomiejskie 
i powoli z coraz większą pogardą pa- 
trzał na swych rówieśników w zapadłej 
wiosce, którzy cały dzień spędzali na 
scholastycznej nauce talmudu, zapomina 
jąc o bożym świecie, 

Salomon P, zatęsknił do nowego ży- 
7) 

Wabiły go 2: 
wielkomiejskie kobiety w wydekoltowa 

nych sukniach, 
zabawy w nocnych lokalach, beztroskie 
życie złotej młodzieży i tyle innych błys 
kotliwych zjawisk na wielkomiejskim 
bruku. 

Ojciec patrzał wprawdzie z podełba 
na metamorfozę syna, ale znając prawa 
młodości i wiedząc ,że represjemi mic 
aie wskóra, postanowił 
nie mieszać się do jego spraw prywat- 

mych, 
zostawiając mu zupełną swobodę działa 
nia. 

Salomon -P. PMA ił, skwapliwie z 
tolerancji, ojca, zrzucił długą kapotę, 
włożył krótką marynarkę, sztywny koł- 
nierzyk. kapelusz i 


wynirolł się na wzór. tódzkiego lówela- | 


Ww ea y z wolności posunął 
się nawet tak daleko, że 

postanowił się ożenić, 

W Łodzi ntieszkała 
zynka, młoda modystką, panna Regina 
W. jedna z tych panien  spółczesnych, 
które potrafią bez wiedzy rodziców za- 
ręczyć się i wyjść za mąż, 

Panna Regina zakochała się po uszy 
w dorodnym młodzieńcu i oboje doszli 

. wkrótce do poroztmienia 
w głębokiej tajemnicy oczywiście przed 
rodzicami, 
Przed kilku tygodniami Salomon poc.ał 
jednak poważnie zastanawiać się nad 
aprawą ślubu. | 


, pobie- | 


jego daleka ku-. 


EXPRESS 


— Zajęty jestem... Stus Mg. 

— JABOT Masz zamiar zostać uz- 
ciwym człowiekiem... 

— Nie.. Studjuję. najnowsze narzę- 
dzia zlodziejskie na WIDĄ Poieyjane. 


Y: 


wydziedziczeniem. 


Trzeba było przedewszystkiem za- 
wiadomić o tem ojca, 

Salomon wszczął więc z mim na ten 
temat rozmowę, 

— Ojcze... — rzekł pewnzg> dnia — 
Mam zamiar się ożenić... 

— Pięknia — odparł p. P, — Nie 
mam nic przeciwko temu tambardziej, 
że sam nie jestem zbyt mę od tego za 


MIArU... 


— Tak?., — zdziwił się synalek — 
Więc ojciec się żeni?.., z kim?., 
_— Z Reginą W, — odparł spokojnie 
ojciec 


Salomon o mało nie upadł z przers- 
żenia na podłogę. 
— Z Reginą W.?l.. Przecież cna ma 
być moją żoną!.. Więc ona zgodziła się 
na dwóch mężów?.. 


Żeby pana sz radi zagryzły:.. 


Zebrak pobił 


który mu nie chciał udzielić jałmużny, 


Łódź, 26 maja. 


` Od pewnego czasu przy ulicy Nowo- 
miejskiej į Aleksandrowskiej włóczył się 
pakiś żebrak, który zatrzymywał wszy- 
stkich przechodniów i domagał się na- 
trenie jałmużny. 


Pewnego dnia zaczepił on w bramie 
jakiegoś domu p. Flenocha Litwińskiego. 


Gdy p. Litwiński nie chciał mu dać 
wsparcia, podchwycił go za rękę i zd- 
wołał: f 

— Szczury żeby pana zagryzły 
to, że nie chce mi ran dać kilka Aria 


Przechodzeń, chcąc się uwolnić z u- 
ścisków żebraka, począł się z nim sza- 
motać. Nie mogąc sobie dać z nim ra- 
dy, uderzył go pięścią w twarz. 


Włóczęga wyciągnął * wówczas z 
kieszeni jakiś tępy przedmiot i począł 
nim niemiłosiernie okładać p. Litwiń- 
skiego. 


Obawając się, by krzyki bitego nie 
zwabiły policji, przytrzymał mu ręką 
ustą. 

P. Litwiński, znacznie. słabszy 
przeciwnika. osurął się na ziemię. 

Włóczęga nie miał nad nitn litości. 
e Na szczęście przechodnie zwrócili 
wreszcie uwagę na bójkę, rozerywającą 
się w bramie. 

Awanturńiczy żebrak rzucił się da 1i- 
cieczki. lecz został przyłapany i $browa- 
dziity do komisariatu. 


od 


WIECZORNY 


„le. gdy jest 


Sir.. 3 


„odoba mi się twoja żona!..* 


„Ululany* Gwizdała począł zbyt serdecznie „wyle- 
wać* swą duszę przed przyjacielem 


„aż. otrzymał kuflem w twarz, 


Łódź, 26 maja. jega samotność į chciałby stworzy 
W życiu gzłowieka zdarzaja się chwi sobie ognisko domowe. 


Jest na Świecie jedna kobieta, któr: 
m: się podoba zwierzył się, 

— Kto — pytał Kranik. 4 

— fwoją żona — wyszeptał. 

Kramik spojrzał nań podejrzliwie i i mit 
udzielił mu żadnej odpowiedzi 

Gwizdała wypił znów kieliszek (AR 
stej objął przyjaciela i rozpoczął swą 
przemowę. 

—— Poznałem ją dawniej od: ciebie, ty 
o tem nie wiesz... Byliśmy, już prawie 
zaręczeni, lecz nie miałem pieniędzy. 
bvłem bez posady, więc sam zerwalłem 
z nią stosunki.. ałowałem ją wcześ- 
niej, niż ty... 

: Kranik podniósł się z krzesła... 
à Pochwycił kufel ġ cisnął aii w Gwi- 
zdałę. i 

Trafił go w czoło, 

Przeraźliwy krzyk rarmmego zaalar- 
mowal gości siedzących. przy. sąsied- 
vich stolikach. 

Kilku mężczyzn obezwładniła: Krani- 
Je który chciał rzncić się na przyjacie- 
a. 


szczerym wobec swych 
przyjaciół. Szczerość zbyt daleko posu- 
riga, nie zawsze jednak popłaca. 
Panowie Jan Gwizdała i Wiesław 
Kranik spędziłi wieczór w restauracji. 
Piwo, likiery i „czyste“ zrobiły swo- 
Przyjaciele, mocno pijani, ściskali się 
zawzięcie i obiecywali. sobie dozgomną 
miłość. 
Gwizdała był kawalerem i skarżył 
siè DEC Kranikiem. iż znudziła mu się 


Posźkodowanemu udzieliło pomocy 
pogotowie. 

Rana okazała się dość poważna, to- 
też w ciągu kilku tygodni nie mógł pra: 
cować. 

Kranik znalazł się przed sądem, któ- 
ry skazał go na miesiąc aresztu z za- 
w eszeniem wykonania kary na przeciąg 
trzech lat. 


— Tego nie wiem — odparł icit — 
ż nią jeszcze o tem nie rozmawiałem... 
Sprawę załatwiłem z jej ojcem... Za dwa 
tygodnie mają się odbyć nasze zaręczyny | REGGZRENSNSZ CZE 
wtedy ona dowie się o wszystkiem.., 

W domu powstał skandal, Ojciec o| R 
mało nie pobił się z synem o żonę Ale |[8 
panna Regina nie chciała styszec nawet 
o starym panu P, 
pałając miłością do ałodeżo Salomona, 

Załat$ rozstrzygnął rabin. H 

Unieważnił umowę zawartą między | 
starym panem P., a ojcem Reginy. 

Młodzi wyprawili zaręczyny. 

Pan P. na uroczystości syna nie był i 
zagroził, że go  wydziedziczy, o ile mu 
nie odda pięknej kuzynki... 


Najnowsze arcydzieło 


produkcji francuskiej 


(Feul...) 


Gen. reż, J, Baronceliego. 


| przechodnia, 


W rolach głównych: 
> to niejaki Izrael Waistole, zamie- 5 


e |) 
iE w 


był pijany i nie n dlsta faktu RÓ N p. 
Litwińskiego którego. wogóle nie znał. i% 

Został skazany na 4 miesiące wię- j Es 
zienia. gi 


TURY PG ri EA 


Pijana prostytutka 


wyprawiała niebywałe brewerje 
i podrapała twarz policjantowi. 


Łódź, 26 maja. Po drodze dziewoja poczęła się gwał 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i Andrze- | townie wyrywać, a gdy szamotanie się 

ja zebrał się tłum ludzi. niewiele pomogło, z paznogciami rzucia 

Jakaś młoda niewiasta grzmociła po| Sie na funkcjonariusza policji i okrutnie 
twarzy mężczyznę, wołając przeraźki- | mu podrapała twarz. 

wie: Posterunkowy usadowił ją w dœ 


— Za miłość musisz płacić! Nie ba-| rożce. 
wię się zadarmo! Wszystkię kości ci Pijana prostytutka broniła się upar- 
pogruchotam! cie. 


Nie mogąc wydostać się z rąk przed- 
Stawiciela władzy, . poczęła zdzierać 2 
siebie suknię. 

— Na pomoc! — wołała, — Kto mnia 
kocha, niech mnie ratuje! 

Dopiero w komisariacie zdołano ji 
uspokoić. 

Wczoraj prostytutka, Regina Trza- 
ska, znalazła się przed sądem, który ska 
zał ia na trzy miesiace więzienia. 


Jaskrawy strój, różowane policzki i 
czernione brwi i oczy pozwalały się do 
myślać, że jest to wesoła córa Koryntu. 

Dziewczyna była pijana, 

Gdy załatwiła swe porachunki z go- 
ściem, położyła się na bruku ulicznym i 
pbrzucała przechodniów stekiem wul- 
catnych przekleńsiw. 


Po chwili nadbiegł policjant, który 


zabrał ją do komisarjatu. 


| 


j 
i 


Mąż: Wybieram się w góry, 
Żona: Frzy takiej pogol ief... 
przecież niebezpiecznie|.., 


Mąż: Będę uważał, 
Żona: No, dobrze, idź... tyjko zostaw 
w domu portfel z pieniędzmi, 


[Moje MNJATORY | 


1 AD 1 


_OSZCZĘDNOSC. 


„Zmarł wielki człowiek. Przy jego 
fóżu zebrali się trzej jego synowie. 

Najstarszy rzekł: 

— Nasz ojciec był wielkim i znakomi- 
tym człowiekiem. On musi mieć bogaty 
pogrzeb. 

Drugi syn rzekł: 

— Nasz okiec był zwykłym. Śmier; 
teinikieią. Pogrzeb jego musi być skro- 
my. 

Frzoci sxa rzekł: 

— Nasz ojciec spółczuwał j pomagał 
biednym w całem mieście. Pogrzeb je- 
ko musi nvć biedny, 

W tej chwili nieboszczyk zerwał się 
złoża i krzykneł: 
fo Nie trzeba!., Sam pójdę na cmer- 
uTZi., Y 


— $ aee 


UPROSZCZONA CZYNNOŚĆ. 


W matem miasteczku prowincional- 
Gem przybył do gmachu pocztowego ja- 
kiś zahukany parobek. pół godziny roz- 
glądał się dokoła, wreszcie podszedł do 


sbkienka i rzekł: 


e — Mam zapłacić r. liunek... 

— Co? — zapytał urzednik. 

— Mój pam kazał mi zapłacić rachu- 
nek... — powtórzył parobek. f 

— Tu się nie reguluje rachunków. 
Może pan tyłko wysłać pieniądze prze- 
kazem pocztowym. 

E Urzędnik wręczył parobkowi blan- 
kiet przekazowy j rzekł: - 
' — Proszę to wypełnić! 

Parobek wziął firmularz do ręki, 
przez dziesięć minut oglądał go na wszy* 
stkie strony, potem puknat się w czoło, 
uśmiech zadowolenia rozjaśnił mu twarz 
zwinał blankiet w torebkę, wypełnił ią 
pieniędzmi i następnie podał urzędniko- 
wi, 


—:'— 
. 


KONKURENCJA, 


W ubiegłym roku zatrzymałem się 
przejazdem w pewnej misścinie, Miesz- 
kał tam pewien mój przyjaciel, trudnią* 
cy się sprzedażą trucizny na myszy. 

Na truciznę niema monopolu i mój 
przyjaciel z tego interesu czerpie środki 
na tutrzyrnatię, 

Pewnego dnia postanówiłem go od- 
wiedzić i zaprosić na śniadanie. 

Dojechałem tramwaiem do domu, w 
którym mieszkał, wszedłem po scho- 
dach na górę i dzwonię. 

Służąca otwiera mi drzwi. 

— Czy zastałem pana Kaktuskiego ? 

— Nie... Pan udał się na polowanie... 

— Gdzie? W mieście?.. 

si Tak... Nasz pan zabiją koty... 

— Koty?.. Czy to jaką przyjemność? 

— Nasz pan nie robi tego dla przy- 
iemności... Koty są przecież jego najwię- 


„kszymi konkurentami.: 


Hasse Zetterstroem. 
(tł. B.) 


EXPRESS WIECZORNY 


zasługi p. W. $Salwy 
w dziedzinie ogrodnictwa zdobniczego w Polsce. 


Z prelekcji wygłoszonej przez starostę łódzkiego p. A. Rżewskiego 
w Miejskiej Galerji Sztuki podczas uroczystości otwarcia 
jubileuszowej Wystawy Kompozycji Kwiatowej p. W. Salwy. 


To 


[Izabela Czarotryska miłośniczka o- |mast, kuit roślin jest dla nich jedyną roz 
grodmiętwa, w swojej cenńej pracy z g.|rywką i wspomnieniem lepszych cza” 
1508 pod tytułem „Myśli o zakładaniu 0-|sów. Ich kwiaty sa symbolem przywią- 
grodów”, streszcza swój pogiąd na ogro [zania do ziemi. do: przyjaźmi, do miłości 
dnictwo ozdobne w następujących sło-|do piękna przyrody. Kwiaty (% przema- 
wach: — Kto ma kawalek ziemi „ma nakw'ają do ich serc j duszy dobitniej, aniże 
nią patrzeć jak wa przyjaciela, naprzód ļi, kunsztowo poezie į słowa. Z jakim 
poznać ją w najdrobniejszych szczegó-|wzruszeniem patrzy nieraz staruszka na 
tach, ukrywać wady, pokazywa6 przy” |krzaczek mirtu, który zdobił jei głowę 
mioty, nigdy nie opuszczać, a iść za gu-|w dniu pierwszej Komunii lub ślubu.. 
stem najprostszym — za Natura. Każdy kwiat jest wyrazem lub sym- 
Współczesne zmaterializowanie ży*|bcilem określonych uczuć ludzkich i 
cia wywołuje znaczne zainteresowanie |wzruszeń. Im więcej miłujących przyro” 
się ogrodnictwem użytkowem, zmniej-|dę tem muiei łez i krzywdy a więcej 
szając zamiłowanie, tkwiące w każdej |szczęścia i dobrobytu. Praca ogrodnicza 
szlachetnięjszej naturze ludzkiej do kodo|zdobnicza uczy poznawania życia roś- 
wi roślin ozdobnych. lip, własność gleby, tajermic przyrody. 
Wojna zrujnowała większość tych,| Oprócz tych wzruszeń estetycznych 
którzy otaczali się chętnie pięknem ro-|ogrodnictwo zdobnicze, a szczególiiej 
stn ozdobnych, to jest jedna z przyczyn: bwkieciarstwo ma ważne znaczenie spo- 
upadania sztuki ogrodniczej przejawiają łeczno-gospodarcze w, naszym bilansie 
cej się tak pięknie w artystycznym ze-| handlowym. Przed wojną nie zaspakają- 
spole wszelkich składowych części. ogro liśmy w tei dziedzinie najskronniej- 
du w umiejętnym a rozważnym dobo- szych potrzeb, nie mówiąc już o artyku: 
rze roślin i w zachowamiu charakterysty łach luksusowych. A powodzenie w tej 
cznego wdzięku rodzimej przyrody. dziedzinie osiąga się nietylko ilością, ale 
Zresztą hodowla roślin ozdobnych, za głównie jakością wytwórczośc. Kwia- 
miłowanie do piękna tkwi silnie wśród Ciarstwo, a lepiej powiedziawszy zdob- 
najszerszych warstw ludowych. nictwo nie jest od innych ani trochę 
W miastach żyje tysiące ludności |mniej ważnem działem. 
wiejskiej, która do miast przyszła szu-| Z przenikaniem oświaty i kultury do 
kać pracy. Małe roślinki pielęgnowane |szerokich mas ludnoścj rozwinie się też 
na oknach izb są jiedynem wspomnie- |poczucie piękna. Obecne zapotrzebowa” 
wem przyrody, jaką porzucili idąc do Imie w czasach, gdy wszyscy się ograni- 


SPLENDID 


Dziś po raz ostatni! 
w nowootworzonem największem kinie Łodzi 


Gigantyczny dramat psychologiczny osnuty według motta: 
„Nie pożądaj żony bliźniego twego“ 


SONATA 
KREUTZEROWSKA 


Potężny dramat tajników serca mężczyzny ubóstwiającego swą 
żonę i rywalizującego z jej kochankiem opracowany według 
dzieła nieśmiertelnego pisarza rosyjskiego 


hr. Lwa Tołstoja 


[i pl. lh (0 ) 


N.ió0 y. 
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Cena 
wszystkich 
miejsc 


m s 


Buldog nokasany przez człowieka. 


Niesamowita scena nad brzegami Wisły w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

„ Rasowe psy szczekają na pijanych 
obywateli, bowiem wysubtelnionym wę- 
chem mogą wyczuć, że coś nie jest w 
porządku, 

Tak twierdził pewien popularny szla- 
chcic, często przesiadujący w barze 
„Demokratycznym* (Al. Jerozolimskie 
nr. 4). O prawdzie tych słów można się 
przekonać z protokułu, spisanego wczo- 
raj wieczorem w 10-tym komisariacie. 
Zmrok już zapadał, gdy na Wvbrze- 
żu Kościuszkowskiem w pobliżu Tamki 
rozległo się gwałtowne ujadanie. Prze- 
chodnie ujrzeli buldoga, który, idąc 
krok w krok za pijanym 
obywatelem, dawał folge swemu obu- 
rzeniu. j 

Ale pijak nie uląkł się psiej reprymen 
dy. Zawrócił, znienacka złapał buldoga 


za siałdowaną skórę, podniósł go, nastę- 
pnie $ 

wpił zęby 
w grzbiet zwierzęcia. 


Żałosny skowyt zaalarmował okoli-' 


cznych mieszkańców. Nieznajomy wpadł 
w istną furię. Kąsał psa zajadle, 
nie zwracając uwagi na krew, 
która zbroczyła: mu ubranie. 
Niesamowitą scenę przerwał poli- 
cint. Krwiożerczego obywatela zabrana 
do komisariatu. Wybełkotał tylko, 
zowie się Łopatek, Po chwili 
stracił przytomność. 
Zamknięto go w areszcie. 
Gdzie mieszka — niewiadomo. 


że | 


czamy, aż nadto wymownie świadczy o 
więlkiem zamiłowaniu i wyczuwaniu po 
wabu kwiecia, i 

„Jak najmniej sprowadzania kwiatów 
z zagranicy” winno być hasłem i celem 
wysiłków obywateli ogrodników w obe 
cnej dobie, zrówiioważenia naszego bi- 
larsu handlowego. 

Zdobmictwo kwiatowe idzie zawsze 
w parze.z ogólnym dobrobytem, więc 
śmiało przypuszczać należy, Że po la- 
|tach wielkich wysiłków i pracy u pod- 
stw, zabierzemy się z energją do upięk- 
szańią kraju i naszych siędzib i dlatego 
kwiąciarstwu można rokować wielki 
rozwój. 

A teraz kilka słów o inicjatywie, twór 
cy i iubilacie dzisiejszej uroczystości n. 
Wojciechu Sałwie, który jest nietylko 
chiubą sztuki kwiaciarskiej w mieście na 
szem, alę w całej Rzeczypospolitej, To 
tie rzemieślnik, ale poeta, artysta i ta- 
lent z bożej łaski. Credo swoję na kwe- 
stje życiowe, zawodowe, i społeczne 
Streścił w swojej książce pod tytułem 
„Moje wspomnienia“, wydanej w roku 
1912 w Łodzi. W pracy tej kreśli twafde 
koleje swego życia, zmaganie z niedo- 
statkiem, z uprzedzeniem i złośliwością 
judzką. 

Przejawia się w tei pracy piękna i 

sziachetna, a oto wyjątki z tei pracy: 
„My kwiaciarze możemy Śmiało powie” 
dzieć wraz z różą, że polimy się nią nie- 
tylko zrama, ale całe dnie, całe życie pra 
wie. Ozdabiamy i krasimy temi naipięk- 
ńiejszemi po ludziach tworami natury, 
jakimi bezwarunkowo są kwiaty. Robi- 
my bukiety, przybieramy kosze, plecie- 
niy. wieńcie, ozdabiarny ołtarze, stroimy 
małe dzieci z chwilą przyjścia na Świat 
wzijemy wianusszki mirtowe i bukieciki 
do pierwszej spowiedz, dając tem po- 
znać młodemu pokołenu te cuda świata, 
którę przed nimi są prawie zakryte, a 
które w życiu posiądą. Gdy zaś życie za 
czyma dojrzewać któż jak nie bukieciarz 
daje do ręki ukochanej istoty choćby tył 
ko wiązankę skromnych niczabudek lub 
różyczkę, którą odbierająca strona dtu- 
go chowa jak relikwie i nie rzadko po 
stracie ukochanej istocie łzami zalewa. 
_. Następnie idą gody weselne poprze- 
dzame szeregiem bukietów i wiązanek. 
Na imieniny, uródziny i inne wszelkie 0- 
koliczności życiowe, bukiety są zawsze 
mile widziane, Aż wreszcię przychodzi 
czas, że drogie nam istoty idą do mogiły, 
to i wówczas miłująca dusza śląc ostat- 
nie niejako pożegnanie składa kwiaty na 
trummie oraz wieńczy grób wieńcami 
wraz z myślami o przeżytych chwilach 
catego życia. 

Tak, nasz zawód bukieciarski jest ści- 
śle związany z życiem, roztączamy cza- 
ry kwiatów cudnych wśród ludzi i w 
tem widzimy nasze szczęście i dużo po” 
wabu życia. 

Kwiaty żerwane i wstawione do wo- 
dv lub rzucone w zapomnienie — przy- 
pominają człowiekowi obraz jego życia 
i czynów, które nieraz człowiek całą 
duszą pragnął i budował, a podcięty nie- 
ubłaganym losem przeznaczenia gimie 
marnie, pomimo wysiłków jego pracy i 
woli. Przypatrując się przejściowi, peł- 
nemu barw i krasy życiu kwiatów, ma- 
my obraz naszego Życia... 5 


Pożar w fabryce Rychfera 
Zapalły się szmaty. 


Łódź, 26 maja. 

W dniu wczorajszym w. godzinach po 
południowych wybuchł pożar w fabryce 
wyrobów włókienniczych Henryka Rych 
tera, przy ulicy Gdańskiej 118. i 

Zapaliły się szmaty w jednej 
fabrycznych. 

Ogień rozszerzał się z gwałtowną 
|szybkością i w przeciągu kilku minut 
| objął całe piętro. 

Robotnicy zajęli się energicznie ga- 
szeniem ognia jeszcze przed przybyciem 


z sal 


„| straży. 


Na miejsce pożaru przybyły 2 i 4 
oddziały straży, które stłumiły całkowi- 


Pokąsany buldog jest własnością do- | cie pożar. 
| Straty wynoszą kilka tysiecy zło 
tych, \ 


zorcy z ulicy Tanika, który postanowił 
wystąpić na drogę sądową. 


Reno —sfolica rozwodów Ameryki. 


Kto mieszka w tym mieście trzy miesiące 


fen z łafwością może się rozwieść. 


Reno, główne miasto stanu Newada, 
zwłe się „stolicą rozwodów" Ameryki, 

Na tę nazwę zasłużyło sobie miasto 
uchwałą parlamentu stanowego, na mo- 
cy której otrzymanie rozwodu staje się 
rzeczą niezwykle łatwą. 

Skutek nowego prawa był taki, że w 
czterdzieści osiem godzin po zatwierdze 
niu nowej uchwały przez gubernatora 
stanu, przeprowadzono w Reno czter- 
dzieści osiem rozwodów. 

Otrzymanie rozwodu w Stanach Zje- 
dnoczonych jest naogół rzeczą prostą. 
Małżonkowie, którzy chcą wziąć foz- 
wód, nie czyni się trudności. Ponieważ 
jednak każdy z czterdziestu ośmiu sta- 
nów północnej Ameryki ma swoją auto- 
nomję i samodzielnie ustanawia prawa 
rozwodowe, przeto w Stanach Zjedno- 
czonych jest 48 różnych praw o rozwo- 


dzie, co razem zawierą olbrzymią ze 
formalności rozwodowych. 

Kto więc chce otrzymać rozwód w 
północnej Ameryce ma bogaty repertu- 
ar niezliczonych powodów i może wy- 
brać sobie teren na kt ma zamiar 
we walkę o swą wolność, 

Ale dotychczas trzeba się było wy- 
kazać zem miejscem zamieszkania 
w odpowiednim stanie, najmniejszy cza- 
sakres był obliczony na sześć miesięcy. 
Słan Newada miał półroczny termin, 
lecz ten wydawał się dla wielu zbyt dłu- 


Znalazła się w parlamencie grupa 
przedstawicieli, którzy podjęli inicjaty- 
wę ułatwienia rozwodu przez zmaniejsze 
nie o połowę przepisanego czasu zamie- 
szkania przed rozwodem, to znaczy do 
trzech miesięcy, Na nocnem posiedzeniu 
przegłosowano ustawę, wczesnym ran- 
kiem zatwierdzono i jeszcze przed Śnia- 
daniem gubernator usankcjonował uch- 
wałę swoim podpisem. 

Parlamentarzyści Newadzcy zaczęli 
jednak wkrótce żałować swego pośpie- 
chu, Z licznych protestów zauważyli, że 
byli stanowczo za „liberalni“. Krytyka 
stała się w międzyczasie taka ostra, że 


szonych oświadczyć, iż podczas pamięt- 
nego walnego zgromadzenia byli zbył 
śpiącymi by zdawać sobie sprawę z teśo 
co robili. Byli przekonani że mowa była 
o projekcie zmiany praw rozwodowych 
dla ludzi nerwowo chorych. Tym lu- 
dziom uważali oni za stosowne podaro- 


wać ćwierć roku, 
Teraz jednak nie da się nic zrobić, |$ 


nowe prawo ma nroc obowiązującą. 
W jednym z pism Reno jest przed- 
stawione, jako Sodoma i Gomora, gdzie 


będą się zjeżdżać lekkomyślni mężczyź || 


ni i kobiety, szukając tu różnych przy- 


gód. Wszyscy hotelarze staną się miljo- 
nerami, ; 


Cynicy odpowiadają że nic nie za- 
szkodzi jeśli pieniądze wywożone zwyk 
le do Meksyku lub Paryża na prowadze 
nie procesów rozwodowych, zostaną w 
Reno. 

'Bezwątpienia Reno zrobi świetny in 
teres na skróconym pobycie przedroż- 
wodowym, Ilość rozwodów w Stanach 
Zjednoczonych wzrasta z każdym ro-- 
kiem, W roku 1910 było w Stanach 
Zjednoczonych przeszło trzysta tysięcy 
rozwiedzionych ludzi, w roku 1920 było 
ich przeszło pół miljona. Teraz jest ich 
daleko więcej, jakkolwiek brak -dokład- 
nych statystyk. 


Orły w locie 
sfotografowała księżna 
Bedford z aeroplanu. 


Księżna Bedford, 
dniczka, posiadająca nawet włastty zwie 
rzyniec w parku przy zamku swoim 
Woburn Abbey, a poświęcająca się 
zwłaszcza ornitologii, odbyła z kapita- 
nem Baonardem, członkiem łońdyńskie- 


go klubu lotniczego, wyprawę powie- 


trzną nad Pirencjami, jedynie w cełu'stu 
djowania lotu ptaków. 


wielu przedstawicieli z Reno było zmu-, Niezwykłe szczęście sprzyjało księż- 
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Mistrz świata Wiedeń 


Żyd. szamp. Świata 


Szamp, Europy G-Sląsk 
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Ostatnie dni 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 
WALK 
zapaśniczych 


Dziś, w czwartek d. 26 maja o g. 8.30, w. 
walczą: 


Wszystkie walki decydujące! 


Kawan — Sztekker 


Wildman — Czarna Maska 


Brylla — Thomson 
Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. S-ej. 


WRZE EEE SZW ZEE ZZA KZ DZA ia Aa Cea ara Z TE TORO) 
Kasa czynna od 11 do 2-ej i od 5-ej po poł. 


` 


Mistrz Polski Warszawa 


Murzyn szamp, Wsch, Indji 


H 


nie w tei wyprawie, gdy bowiem Boa-| śród tych ptaków, lecąc z niemi w za- 
nard, ujrzawszy nad szczytami górskie-| wody, księżna więc mogła do woli foto- 
mi białego sępa, puścił się za nim w po- grafować orły w locie. 


goń, zę skał zerwało się odrazu dwa-|. 


Poza temi fotografiami, owocem wy- 


dzieścid orłów, Wystfdszonych sztimefu | prawy księżny są jeszcze zdjęcia innych 


śmigi aeroplanu. : 
Przez całą godzinę aeroplan krążył 


ptaków w locie. K 


— m 


f qi a. WARDEN. "WE 
IE Hi m 
AE n. si 
IE | W pz al | alla 
£ H : ean 
. wieść inalna ma tle życia angielskich gi m u 
-= j i Sh ża ły s w z die cy” ; sa 
i BsNZUSEZNUDZCUWAKCUNAZABAGOWAJAGCKONAEOKABEOZERKNEBANENAZKEZ 


To bylo aieprawdepodobne! 

"Na samą mysl o tem Kliford skcczył 
z krzesła i jerwowvm krokiem począł 
się przechadzać po pokoju. l 

Wzrok iegv padł ba walizkę. Była 
otwarta. Czyżby Helena ui: zwróciła 
uwagi na jej zawartość? 

Zajrzał do waętrza. Pezedewszyst- 
kiem rzuciła mu się w oczy teatralna 
szkatułka. Na szczęście była zamknię 
ta. Nie przypuszczał, ażeby Helena zdą 
żyła ją otworzyć, gdyż klucz od szka- 
tułki leżał w drugiem przedziale wa- 
liżki. 

A zresztą, cóżby taim mogła znaleźć? 
. „Kilka listów, zaadresowanych do 
Kliforda Kina, kilka zdjęć teatralnych.. 
i to wszystko. 

'Kliford, nie zapominając o swej Fe- 
danterji nawet w tak groźnej chwili, 
przędewszystkiem chciał się przekonać 
czy wszystko było w porządku. 

Nikt nie tknął nawet najdrobniejsze- 
go przedmiotu w walizce. Wszystko le 
żało na tym samym niiejscu jak daw- 
niej. i 

Kołnierzyk, krawat, kamizelka i spn 
ki — wszystko było nietknięte, 1awet 
garnitur,  wieszony na poręczy |rze 
sła, wisiał na tem samem miejscu. 

- Wszystnie te rzeczy nie miały fla 
Heleny żadnego znaczenia tak samo jak 
jego imię i nazwisko.- Czy nie należa- 
łoby wobec tego skorzystać z okazji, 
przebrać się i stanąć przed Heleną w 


~ 
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K ; 38) 
całej swei okazałości? 

Tak, ale jak on wytłumaczy nagłe 
zniknięcie Krakowskiega?.. 

Będzie musiał oskarżyć kuzyna.. 

Nie +* „ało wątpliwości, że Helena 
traktowała Krakowskie jako swego 
przyjaciela i jedyn io opiękuna. 

Jak ona zareaguje na wieść o jego 
śmierci? | 

Helena sama pómogła mu w rozwią- 
zaniu tylu niesamowitych zagadek. 

"Po chwili Kliford usłyszał jak we- 
szła do willi, zamiknęła za sobą drzwi, 
przeszłą -rzez kurytarz i stanęła na 
progu salonu. 

— Co amierzasz iczyńić gdy przy 
jedzie auto? 

W jej głowie, ruchach, w caisi p - 
'tąci było coś niezwykle przyciągają- 
cego, kusz:.*.go... Stała odwróco:i ple 
cAmi do drzwi i patrzeta mu prosto w 
c y. 

— Zdpytuję po re: drugi co za. 2- 
rzesz Uczynić, gdy przyjedzie to... 
T tąd pójedziemy?... Słyszę już -aun 
m ‘oru. Auto zbliża się do willi.. Dla- 
czego nic uit mówisz?... 70 postanowi- 
łeś uczynić? 

W pierwszej chwili chciał jej wy- 
znać całą prawdę, ale coś nieuchwyt- 
nego w jej twarzy kazało mu się za- 
trzymać. 

— Chciałem wrócić do Monte-Carlo 
— odrzekł głosem Krakowskiego. 

— A co pani zrobi?.. 


t 


— Nie jestem „panią”... Poprostu — 
s a 3 

—- Dobrze. Więc co ty zrobisz?.. 
— powtórzył pytanie. — Co zamie- 
rząsz uczynić? 

— Nie wiem... Mój los jest w two- 
ich rękach. Wczoraj mówiłeś mi, że 
sekretarz twój wykupił dla nas bilety 
do Wiednia.. Czy zmieniłeś zamiar?.. 

Słowu „nas“, wyprowadziło go na 
chwiłę z równowagi. 


— Sądziłem. chciałem —  odzarł 


niezdecydowany. — Miałem zamiar wy. 


jechać dziś do Paryżd... 

— Tak. Mam wrażenie, że tak 23- 
d”ie najtepiej. Do Paryża przyjedzic- 
my wieczorem... A może lepiej briuby 
pojechać odrazu do EŁondynu?.. Mowi- 
łęś mi, że na jesieni „uciałbyś się wy- 
brać do Londynu, pamiętasz? 

Powtarzanie słów „my“, „nas“ do- 
prowadziło go do szału. Patr"„l ja nią 
r. widząc nie co się naokoło nissa 
działo, czuł tylko, że serce zamie. .u 
zi steachu. 

Nagły stuk do drzwi oznajmił * ', ż1 
autó ka już przed w "4. 

— Nie otwieraj drzwi — rzekła He- 
lena, kładąc rękę na jego ramieniu, by 
go zatrzymać. — Przedtem musisz po- 
stanowić dokąd jedziemy: dziś do Pa- 
ryża. czy jutro do Wiednia?.. 

— Dziś do Paryża, ale czy ty „a- 
prawdę masz zamiar udać się ze mną 
w podróż ?... 

— A czy mogłabym postąpić inaczej 
— odparła spokojnie — przecież =- 
stem twoją żoną! 


ROZDZIAŁ XIX 
ŻYWY TRUP. 
Jego żona!... 
Słowa te oszołomiły go jak cios no- 
żem w serce. Zakręciło mu się w gi» 


Hivo W 


wie, nie wiedział co się z nim dziele. 

Na szczęście, zdaje sie. liciena nie 
zauważyła jego zamieszania. Stała (ad 
wrócona oż niego i uhłalai: cos w Sta 
:acej na stol: walizce. 
| — Czy to twoje”. Przed chwiłą 
cglądałam tz wanzkę i znalazłam w 
niej jakąś szkatułkę / kilka sztywnych 
kołnierzyków. Czy to też jest two;c? 
— zapytała, wskazując palcem na Wi- 
szący garmtur. 

Machinata.e w!ożył garnitur dý wa: 
lizki. 

— Trzeba ¿gasit Światło w willi. 
Niemało czasu apiynie zadam fit znowu 
powrócimy. Może kazać przynieść 
moją walizkę z hotelu „Beau Rivage. 
Lecz ja mam tak mało rzeczy.. Prawie 
ze tylko tyle, co wczoraj otrzymałam 
ud ciebie.. Musimy jeszcze wstąpić do 
hotelu „Royal“ w Monte-Carlo, by za- 
brać twój ręczny bagaż.. Mówiłeś mi, 
że masz nowego lokaja, jakiegoś angli- 
ka, który już wszystko załatwi. Kaza- 
łeś mi jeszcze zabrać służącą, ale są- 
dzę, że to zbyteczne, gdy przyjedziemy 
do Anglii znajdę już odpowiednią dzie- 
WCZYNĘ... AP 

— Rób jak chcesz — odparł ciągle 
jeszcze nieprzytomny Kliford. ; 

— Drzwi frontowe są zamknięte. 
Przejdziemy przez kuchnię. Czy już 
jesteś gotów? Można zgasić światło? . 

'— Tak. A 

Przekręciła elektryczny kontakt i 
wyszła z sałonu. Kliford szedł za nią. 

W zmroku kurytarza wyciągnęła doń 
swą m... rączkę, obciągniętą  c---4 
rę!:.awiczką | rzekła gicio: z 

— Ja (u znam każdy kącik. Chodź 


i ze mną... 


Kliford podał jej rękę. Przy pierw- 
szem dotknięciu jej ciała rozkoszity 
dreszcz przebiegł mu po plecach... 


(D. c. n) 
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E EAS otwarcia wiosennvci wyścigów w San Stro obecny byi włoski nast 


pca tronu, witany niezwykle gorąco „rzez zgromadzone tłumy, „WY 


pEPPOPOCTWA< 


„Kokietki* i wogóle kobiety umalowane muszą zg 


H. G. Wells był zawsze „sensacyjn- 
nym“ pisarzem, w tem jednak znaczeniu, 
że pisał o mających nastąpić kiedyś zda” 
rzeniach. o fantastycznych wynalazkch 
(z których wiele już zostło zrealizowa* 
nych). Do 1914 roku jednak utrzymał się 
w dziedzinie raczej technicznej, był jak- 
by nowym Jules Verne'm. Podczas woj- 
ñy napisał kilka utworów na tle ekono- 
micznem niezwykle rówmież trafnych, 
a obecnie w swem nainowszem dziele 
„Swiat William'a Clissold'a* bierze się 
dc psychologii całego życia socialnordu" 
chowego dzisiejszego społeczeństwa i 
wę właściwy sobie sposób robi przepo- 
wiednie na dłuższą metę. 


W tem niema nic nowego oprócz zmia 
my tematu, a raczej dziedziny w dziale 
Wellsa. Co jest jednak nowością, i co 
właśnie budzi sensację i zaciekawienie, 
to, że „prorok* otwarcie, bez żadnych 
osłanek, wymienia szereg wybitnych 
postaci anelatetich, Nie atakuie on ich, 
jednak nie ukrywa, że podejrzewa ich o 
chęć stworzenia ótwartej konspiracji w 
celu zbuduwania „śwłatowego państwa 
ekonomicznego“ — rzeczypospolitej, 0- 
bejmującej cały śwłat | rządzonej przez 
kółko arcymitjonerów, plutokratów zre- 
pay o łaknajlepszych chęciach | zamia- 
rach. 

Ludźmi tymi, według Welis'a są lor- 
dowie;  Birkęnhaed, Buckmaster, Bea- 
verbrook i Weir, oraz sir Alfred Mond, 
p. Reginałd Mc Kenna, sir Robert Hat- 
field, magnat Sheffieldtowski, wreszcie 
p. Keynes, słynny ekonomista Dalej prze 
chodzi do kwestii stosunku kobiety do 
mężczyzny, atakuje: dziennikarstwo no- 
woczesne, które „trzęsie całym świa- 
tem“ i wreszcie uderza na uniwersyte- 
ty, twierdząc, że trzy lata spędzone w 
Cambridge lub Oxford, w obecnych wa- 
runkach, są zmarnowanym czasem, 
gdyż wszyscy profesorowie, z małymi 
wylątkami, są niewiele warci. 

Wszystko to jest włożone w. usta 
„bohatera“ książki, Williama Clissold'a. 
Koniec jest taki, że bohater decyduje się 
„na najlepsze”, t.j. ożenić się z pewna 
Greczynką i zawieźć ją na Riviere — 
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lecz zanim zdołał doprowadzić swój pro- 
jekt do skutku, staje się ofiarą wypad- 
ku samochodowego wraz ze swą na- 
rzeczoną. 

Żeby dać lepsze pojęcie o tem dziele 
i powodach sensacji, jaką ono wzbu- 
dziło, powiem. że William Clissold na 
początku zapowiada, że postara się u- 
łożyć swę życie według nowych zasad 
A proch, jakie się przedstawiają ludz- 

ości. 

Te „nowe zasady i prawidła*, to „na 
być zniknięcie żyłących jeszcze kilku 
królów, wo”*'> monarchji, a nawet par- 
lamentów(?), walk rasowych, a zatem 
armji wszelkiego rodzaju i zniknięcie 
róv ż Oxford'u i Cambridge'u, oraz... 
„malowanych i wyperftumowanych ko- 
bist“ (11). y: 

Nowe państwo w$szechświatowe 7a 
być. ekonomicznie jednolitą organizacją, 
składającą się z „wolnego społeczeń- 
stwa współpracujących kohiet i męż- 
czyzn, kompletnie dorosłych”, prowa- 
dzącvch ruchliwe, dzielne i skromne ży* 
cie. „Kokietki“ mała wyginać, małżeń- 
stwo będzię instytucją bardzo poważna, 
mającą na celu współpracę mężczyzny 
z kobietą — róż do ustek zniknie też — 
straszny człowiek ten „prorok* brytyj- 
ski. Co perfumiarze będą robić?!). szo- 
ferzy dorożek nę będą grać na wyści- 


Ka 


Sposób ten wynalazł pewien zmarły 
niedawno adwokat londyński. 

Zapisał mianowicie, 'w testamencie 
gronu przyjaciół swoich, wymienionych 
imiennie, poważną. sumie, której odsetki 
mają być użyte na wprawianie corocz- 
nie bankietu; poświęconego jego pamię- 
CI, 

Oczywiście, przyjaciele zmarłego są4/ 
także Śmiertehrikaini, grono lech zatem 
zmniejszać się będzie stopniowo, Wo- 


IAT ZA LAT 
Wola. pisarza 


gach — miljonerzy będą wszyscy mad- 
zwyczajnego serca (tu Wells spogląda 
w ię pana Affreda Mond, który nie- 
dawno złączył takie firmy jak Brummer, 
Mond. Nobel Zżedn. Alkali i Brittsh Deys 
i uważa go za możliwego prezydenta 
wszechów”*owei republiki). 

Co do Amerykanów, Wiliam Ciis- 
sold mówi: į 
- „Nie mogę się zgodzić z ideą, że oni 
me uważają swej „Dłogosławionej™ kon- 
stytucji, swego krzykliwego nacjona- 
lizmu, jakiego uczą dzieci w szkołach, a 
swego zimnorkrwistego, pełnego zazdro 
ści oraz egoizmu patrjotyzmu. jako je- 
dynie stanu przejściowego. wiodącego 
do wiele większego przeznaczenia 
jak nigdy nie zgodziłbym się uwierzyć, 
że lordowie: Birkenhead. Buskrmaster i 
Beaverbrook, byliby gotowi polec na 
polu chwały za „prawowitego króla”. 

Wells nie mówi „naszego króla" lub 
„panującego monarchę", lecz wogóle tra 
ktuje monarchów jako anachronizm. Nie 
przeszkadza ntu to jeditak krytykować 
socjalistów, którzy wygłaszają mowy 
„rękami” i „madpują* w dworskich ko- 
stiumach — a z liberatan. teź się aie 
zgadza. Dalej znajdwiemy wieje stronic. 
na których w świetny sposób Wells trat 
ktuje kwestje małżeńskie i stosunków 
seksualnych. 
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Jak zapewnić sobie 


długotrwały żal po śmierci. 


bec czego. bankiet pozostalych przy ży- 
caisbędzie coraz wspanialszy i obfitszy 
i tem czulej wspominany będzię funda- 
tor. 

l tak ma się raczyć. może przez dtu- 
se jeszce lata, grono przyjaciół zmarłe- 
go adwokata, dopóki z grona tego pozo- 
stanie tylko jeden. Wówczas całą Suma 
wymieniona staje się wtedy jego włas- 
nóścią. da zupełnego rozporzadzenia, | 
zaaje się, że w dnių tym także pamięć 
o dobroczyńcy wygaśnie. 


BO. 


inąć!—grzmi pisarz angielski. 


*obieta w domu została powoli ob- 
darta ze swego podstawowego znaczę- 
mia j stała się „dodatkiem seksualnym. 
Przez tysiące lat, od niepamiętnych cza- 
sów, była oma towarzyszem mężczyz* 
ny, żyjąc z nim w ścisłym stosumku, do- 
piei ostatnio straciła swoją pozycję I 
swoje znaczenie”. z 


Rezultat — że małżeństwo nie jest - 
trwałem, że rozbija się o byłe co. Lu- 
dzi» przeważnie postępują w taki spo- 
sób, jaki uznany będzie za stosowny 
przez ich sąsiadów ij znałomych, lecz 
nie mają żadnych zasad ani odwagi cy- 
wilnej do n”-rowamta według włas- 
ne nint. Naorół wykształcone narody 
Europy i Ameryki me maią żadnych za” 

'  10ralnvch, tvtko cyniczne kuu wet 
cłonalirmy”, M rE 
Życie takie, według Wefis'a. „ma za- 

rońszyć się į nastani era — wi.lkie 
pe p”>"-—"e „Prorok* omera swe 
«wvwodw ną zmonach jakie zaszłv w 
ciągu ostatnich 50 lat w życiu społecz- 
nem i przepowiada, że zmiiany, jakie zaj” 
dą w nadchodzącem pół-stułeciu. będą o 
wiele większe i poważniejsze (co do Or 
stat" " 50 lat to ma racię, ałe czy © 
do przyszłości nie myli stę — to pytanie). 


Wells popełnia wielki błąd. wogół- 
niajac charakter kobiety dzisieiszej, Mô- 
wi że „dzisiejsza kobieta jest pustą mti- 
szłą* „yjącą bez żadnej myśłi e rozwo” 
ju i jedynie pragnęłaby stać się boha- 
terką miłosnej przygody”. (Tak, jest wie 
le takich kobiet) — lecz iakiż dziś jest 
procent kobiet pracujących, szczególniaj 
od czasów wojny ostatniej w porówna- 
niu z procentem kobiet, pracujacych 50 
lat temu?! » 


Wtedy kobieta: zajmowala. się, jedy- 
nie gospodarstwem domowem. 


Wells zarzuca kobiecie, że przestała 
Się zajmować tem gospodarstwem, a 
właśnie zmiany. go których on mówi, ma 
ją się wyłonić (jeśli wogóle tak prędko 
żrea.zu.„ się) na skutek wztnożonej pra 
cy a zatem emancypacji kobiety, W każ 
dym razie książka bardzo ciekawa, war- 
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Przed zawotami Floridsdorfer A: C.—Cracovia. 
s 


ea PLAY "ZE WYP TES 


w ubiegłym tygodniu gościła w Krekowie po raz pierwszy od 2 lat ariżyna 

wiedeńska Fłloridsdorifer A. C. z którą Cracovia uzyskała zaszczytny rezul- 

tat 1:1. llustracia nasza przedstawią moment przed rozpoczeciem zawodów, 

„kiedy przedstawiciele obydwu klubów w otoczeniu obu drużyn wymieniają 
między sobą pamiątkowe proporce. 


1 Pierwszy punkt w mistrzostwie Polskiej Ligi Piłki Nożnej uzyskała krakow- 
ska Jutrzenka na meczu z warszawską Polonią w Krakowie. Ilustracia nasza 
przedstawia moment z tych zawodów jak bramkarz Jutrzenki Elsner broni z 
powodzeniem swej bramki, chwytając umiejętnie piłkę w niebezpiecznej sy- 

tuacji, Zawody te zakończyły się wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. 


Dziewiąty konkurs sportowy, Expressu | Kalendarzyk sportowy na dziś. 


na odgadnięcie wyników niedzielnych meczów. 
Turyści—Ruch i Ł.K.S.—Hasmonea 
Wyniki ósmego konkursu. 


Z przyjemnością notujemy fakt pew- 
nego wyrobienia sporfoweśo u naszych 
Czytelników biorących udział w naszych 
konkursach sportowych. Odpowiedzi ich 
nie odbiegają -dzis daleko -od faktycz- 
nych wyczynów uzyskanych przez nasze 
drużyny na zielonej murawie, Przekonał 
nas o tem dosadnie ósmy konkurs spor- 
towy „Expressu Wieczornego, polega 
jący na odgadnięcie końcowych rezulta- 
tów spotkań drużyn łódzkich w zawo- 
dach o mistrzostwo ligi państwowej w. 
dziewiątym tygodniu rozgrywek, armia- 
nowicie: Turyści — Czarni i ŁSK -— Po 
goń. 

Na.2140 odpowiedzi, zgórą 1600 było 
trainych. Warunkom jednak naszego 
konkursu odpowiedziało załedwie 22 czy 
telników, 

Jedni odgadli wynik społkania Tury 
stów przepowiedzieli jednak zwycięstwo 
i ŁKS-owi Inni, widzieli klęskę ł KS-u, 
pragnęli ją widzieć i u mistrzowskiej ną- 
sze, drużyny Takich jednak którzy wi- 
dzieli zwycięstwo Turystów nid Czarny | 
mi 3:2 i kleskę ŁKS-u 2:0 do Poynni, by- 
ło zaledwie 22. 


Drogą losowania przyznan? nagrody | 
następujacym czytelnikom. | 


' Pierwszą nagrodę w postaci 10 bile- 
tów do kino-teatru „Casino“ otrzymał 
p. Eugerjusz Michałowski zmrieszkały 
przy ul. Lipowej l. 82, 

D..gą nagrodę w postaci £ biletów 
do kino-teatru „Casino” otrzymał p. M. 
Chabański zamieszkały przy ul. Alek- 
sandrowskiej 134, 

Trzecią naśrodę w postac 5 biletów 
do kino-teatru „Casino” otrzymał p, Te 
odor Ekersdorf zamieszkały przy uj. Pre 


zydenta Narutowicza 37. | 


Czwartą nagrode w postaci 3 biletów 
do kino-teatru „Casino otrzymał p. Je- 
rzy Biberval zamieszkały przy ul. Sien- 
kiewicza 23. 

Piątą nagrodę w postaci 2 biłetów 
do kino-teatru „Casino' otrzymał p A. 
Niem'ecki zamieszkały przy ui. Zawadz- 
kiej 4. t 

Wymien'eni wyżej məgą odebrać na 
środy w piątek dnia 27 maja o godz, 5 
---7 w lokalu redakcji nasżżj »rzy ul, Pio 
trkowskiej 49 (I piętro 1. oficyn). 

- Z kolei przystępujeriy do ogłoszenia 
naszego dziewiątego konkursu z cyklu 
24. |onkursów sportowych „Expressu 
Wieu+sinego” Polega on na odga:nię- 
cie wyników meczów _ Turyści -Rush 


w Wielkich Ila;dukach ı ŁKS-- Hasmo- 
nea w Łodzi. x 


dze trudne zadanie, 


Dziewiąta niedziela -pitkarskich roz- 
grywek o mistrzostwo Ligi Patstwowej 


"obfitować będzie w cały szereg spotkań 


Piłka nożna. 

W dniu dzisiejszym spotkają się na- 
stępujące kluby w rozgrywkach o mi- 
strzostwo Ligi I i II, 

Liga I: Boisko Turystów godz. 10 ra- 
no Turyści — Siła. 
= eea Sokoła godz. 16 pp. Sokół — 


Liga M: Boisko Sokoła ‘Zduńska Wo, 


doniosłej wagi. W dniu 29 maja rozegra] ją) godz. 16.30 Sokół — KS, Orkan. 


ne zostaną następujące spotkania: Keg 
ja — Pogoń we Warszawie, Wisła 
IFC. w Krakowie, Warta — Polonja w 
Poznaniu, ŁKS — Hasmonea w Łodzi i 
Ruch 
kach. 

Za wyjątkiem jednego spotkania, a 
mianowicie ŁKS.-1 z Hasmoneą, gdzie 
mniejwięcej można przepowiedzieć zwy 
cięstwo drużynie łódzkiej, reszta spot- 
kań znajduje się pod znakiem zapytania, 
Trudno faktycznie przewidzieć wynik 
spotkania znadującej się w doskonałej, 
frrmie w szawskie: |egji z przzzywają 


(cą kryzys 'wowską Pogonią. Niemniej 


trudno  odpowiedzi:ć na pytania, kto 
zwycięży Wisła czy IFC?, Poloaja czy 
Warta? Pierwsze dwie drużyny zna,du 
ja się w doskonałej formie, dwie następ 
ne przechodzą kryzysy. 


Sportową Łódź jednak absorouia | jące 
przedewszystkiem spotkania drużyn 
lódzkich. 


Turyści będą mieli w niedzielę bat- 
Górnośląski Ruch 
poprawił znacznie swą pozycję w tabeli 
mistrzostwa zajmując miejsce przed Po 
gonią, Durystami Warszawianka, Has- 
monea i Jutrzenką Ruch ma do zanoto, 
wania w ostatnich dwóch tygodniach dwa 
rewelucyjie wyniki na swą korzysc z 
TKS-em w Toruniu 4:0 i Polonją w War 
szawie 53! Bezwątpienia lioletowi wy 

dadzą ze siebie w niedzielę maximum 
umiejętności I aabicii * zgodnie z życze- 
niem spurtowei Łodzi powrócą z wyśta- 
ną i dwoma cennymi punktami. 


Łatwiejsze zadanie będzie miał w nie 
dzielę ŁKS z Hasmoneą, która w nbec- 
nym sezonie przeżywa bardzo, cieżki 

zys i może się poszczycić zaledwie 2 
punktami w tabeli. Hasmonea jest dru- 
żyną o wspaniałych walorach technicz- 
nych i bojowych, lecz z powodu prześla 
dującego ją pechu nie sioże się niestety 
wybić na czoło. Drużyna posiada dosko- 
nałych graczy w Redlichu, Szneidrze i 
Steurmanie, m 


Kupon, który będzie zamieszczony w | 
sobotnim numerze „Expressu' nadeży! 
Starannie wypełnić i wrzucić do skrzyn 
ki znajdującej się w podwórzu przy ul. 
Piotrkowskiej 49. 


Warunki naszego dziewiątego kon-, 
kursu są niezmieniońe 


Lekkoatletyka. 
O godzinie 10 rano na boisku ŁKS. 


— Turyści we Wielkich  Hajdu-| odbędą się zawody lekkoatletyczne pań 


i panów z następującym programem, 
przyczem udział mogą w nich brać rów- 
nież zawodnicy niezrzeszeńi, 

Panie; Ształeła 4x75 (Po raz pierw 
szy w Łodzi) rzut dyskiem, bieg 200 met- 
rów, 
Panowie: Bieś 110 metrów przez płot 
ki, skok o tyczce, sztafeta 4x400 met- 
rów bieg 1500 mtr, 


Pozatem w Helenowie odbędą się za 
wody lekkoatletyczne urządzone przez 
Gimnazjum Niemieckie, 


Kolarstwo. 


Rano o godzinie 9, na szosie warszaw 
skiej na odcinku Krzywie—Głowno odbę 
dą się wyścigi  międzyklubowe ŁKS. 
Start w iu. 

„Program wyścigów obejmuje następu 
jące punkty: 

1) Bieg otwarcia na przestrzeni 15, 
kim. 2) Bieg główny — 50 kim. 3) Bieg 
turystyczny — 15 klm. 4) Bieg senjo- 
rów — 10 klm, 

Nagrodą w biegu Głównym będzie 
duży żeton srebrny przyczem do zdoby= 
cia tej nagrody wymagany jest czas nie 
większy niż 1 godzina 40 minut, 

Jak się dowiadujemy w biegn tym 
weźmie udział cały szereg czełowych ko 
larzy miejscowych ze wszystkich stowa 


" rzyszeń, 


Kto gra dziś o mistrzostwo Polski. 


W dniu dzisiejszym zmierzą się w roz | Czarni we Lwowie. Obaj kluby wchodzą 
śrywkach o mistrzostwo Polski następu| ce w skład ekstraklasy polskiej odpo- 


kluby: 


TKS, — Pogoń w Toruniu, Jutrzen-| się: ŁKS. z 


czywają i dopiero w niedzielę spotkają 
Hasmoneą w Łodzi i Turyści 


ka — Ruch w Krakowie, Hasmonea —|z Ruchem w Katowicach. 


Różne wiadomości zagraniczne. 


New Jork, Weissmillex pobił nowy re! 
kord światowy w pływaniu na 100 yar- 
dów, stylem dowolnym w czasie 51 sek. 


Nowy Jork. W meczu bokserskim 
Sharkey pobił Jacka Maleyna w 5 run- 
dzie przez K-O i w najbliższej przyszłoś 
ci spotka się z Dempseyem, Widzów na 
meczn 40 tys. 

Paryż, W meczu tennisowym Fran- 
cja — Ameryka prowadzą francuzi 2:1 
Wyniki: Tilden — Lacoste 6:4 7:5 Boro- 
tra — Hunter 4:6 6:4 6:4. 


Borota i Brugnon — Tilden i Hunter 
4:6 6:2 6:2, 

Praga, Mecz tennisowy  Anglja —- 
Czechosłowacja 5:3. 

Wiedeń. (C—S) W półłianale o pi- 
har wiedeński Rapid pokonał Admirę i 
wszedł do finału przeciwko Austrii. 

Mediolan, (C—S) W biegu kolarskim 
dokoła Włoch Binda wygrał pierwsze 
dwa etapy 

Praga (C—S) Sparta — BAC (Wie- 
deń) 5:2. Mecz tennisowy Anglia — 
Czechosłowacja 2:2 (towarzyski). 


Kostrzewski 
startuje w Budapeszcie. 
Kostrzewski znany lekkoatleta 


AZS-u weźmie udział w wielkich zawo- 
dach lekkoatletycznych w Budapeszcie 
w dniu 26 28 i 29 maja rb. 

Skutkiem tego Kostrzewski nie może 
startować w  trjmeczu bałtyckim, 
czem poważnie osłabia szeregi naszej re | 


prezentacji, a co za tem idzie zmniejsza 
szanse Polski, i 


Kto zgubił portfel? 


Kłub Turystów pros; nas o podanie do 
w'adomości, że na boisku tego klubu 


przy ui. Wodnej, znaleziony został port- 


fe' z dokumentami. Właściciel portfelu 
może odebrać zgubę w czwartek wieczo 
pak w lokalu KI. Turystów mn. p. Szten= 
cla. 


HERBATA PERŁÓW 


AROMATYCZNA.MOCHA I WYDAJNA. d 
WSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA oD ROKU 1787 
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Salonowo -erotyczny dramat w 10 aktach, ilustrujący zycie pod młodzieży. 
EE W rolach głównych: | 


wcielenie wiosny 
 nosobienie kokieterii i przewrotności 


TAVLETIE PETAL 


Zakulisowe życie największego music-hallu w Londynie „Zielony miyn“, słynnego z bogatych, luksu- 
sowych wystaw i uroczych tancerek. 


Tawerna apaszów „Pod białym gołębiem*. Sensacyjne Derby w Epsom. 


liustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. LEONA dak ec 
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